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M 49, 


Dnia 23 Listopada - 


1848, 


Pismo to wychodzi we Środę i w Sobotę, kosztuje 15 czeskich na kwartał, porto frei. Dostawać go możno na każdćj 
stacyj pocztowej, gdzie należy złożyć sumę na kwartał wyraźnie oznaczoną. 


W 


Bytom dnia 49 Listopada. Odbylo się posie- 
dzenie klubu narodowego. Przewodniczący i kilku 
z członków klubu opowiadali i przedstawiali tlu- 
mnie zgromadzonemu , ludowi, caly stan rzeczy w 
Berlinie. Poczem przedstawiono ludowi rozporzą- 
dzenie Zgromadzenia Narodowego z dnia 49 Li- 
stopada, nakazujące zatrzymanie podatków króle- 
wskićh. Lud okrzykami wiwatów, i głosami 
pojedynczych członków, oświadczał się: iż wolą 
i czynem, stale i nieodmiennie pragnie popierać 
Zgromadzenie narodowe. Wreszcie przewodniczą- 
cy przedstawił, iż dobrze by było: aby klub wy- 
brał z grona swego kilku członków, którzyby się 
codziennie naradzali, wiadomości z Berlina rostrzą- 
sali.i takowe w celu jednozgodnego działania u- 
dzielali wysłańcom ze wsi i miasteczek bytom- 
skiego obwodu. Wniosek ten przyjęto i do 
powyższego celu do działania w imieniu Klubu, 
przez głosowanie, wybrano następnych członków: 
Nauczyciela Smołkę, nauczyciela Markewkę, Stei- 
gra Sapieję, Ob. Pyrkosza, (b. Mierowskiego, 
Ob. Garusa, Ob. Studzieńskiego Stanisława. Justi- 
ciariussa Kremera. Ob. Łepkowskiego. Ob. Mołotę 
z Brzezowie. Rapsteina Sołtysa z Chorzowskiego. 
Schauder młynarza, Grochla z Suchćj góry, i pana 
Chambeson. 


Teraz przekonać się mogą ci co wyrzekali na 
klub narodowy, na Dziennik, za to że dążą do 
wspierania narodowości Szlązkićj, że chcemy tylko 
dobra ludu. Mogą jasno zobaczyć Że choć pra- 
gniemy aby w szkole, rządzie i sądzie miano 
wzgląd na język polski, przecież mimo to chcemy 
w zgodzie, jedości i przyjaźni żyć z sąsiadami na- 
szemi Niemcami, i znimi się łączymy, aby wspól- 
nemi siłami zwałczyć grożące niebezpieczeństwo. 
Komitet powyższy strzegący praw ludu, tymczaso- 

< wo obradować będzie codziennie o 9 wieczór w 
Folwarku na Piłkowem. Napierwszćm swojem posie- 
dzenia wydał odezwę do Wieśniaków aby w celu 
jednozgodnego dzialania, i wzajemnego porozumie- 
nia się po © zaufanych z każdćj gminy wieśnia- 


ków nadesłali do sałi Briegera w przyszłą nie- 
dzielę o godzinie f. 


Memoryał wydany przez Zgromadzenie 
Narodowe Berlinskie. 


Hrabia Brandenburg przez Króla Jmci upowa- 
źniony do utworzenia nowego ministeryum pomi- 
mo iż zgromadzenie narodowe prawie jednogłośnie 
ministrem go mieć niechciało; ministeryum nowe u- 
tworzył, a dnia $ Listopada przyszedł do zgro- 
madzenia narodowego do sali posiedzeń z panami: 
Ladenberg, Strotha, i Manteuffel nowemi ministrami 
i przeczytał: iż rozkazem gabinetowym z dnia $ 
Listopada ma być zgromadzenie Narodowe na pó- 
Źnićj do Brandenburgu miasteczka przeniesione. 

Zgromadzenie jednak narodowe, będąc przezna- 
czone i do Berlina sprowadzone na to: aby dla 
państwa wspólnie z królem konstytucyą sporządzi- 
ło, odebrało od ludu polecenie iż przeciw niemu 
żadna władza występować nie może, bo przez to 
mogłoby być osłabionem, przeszkodzonem lub zui- 
weczonem, gdyby rząd miał mieć prawo choćby 
tylko na czas zgromadzenie zawieszać lub wbrew 
woli zastępców ludu, tychże ź mićjsca gdzie się 
gromadzą oddalać. Ministeryam jednak niezado- 
wolnione z tego wytłumaczenia popelniło następny 
długi szereg gwałtownych zamachów. 

f. Hrabia Brandenburg ogłosił zgromadzenie 
naródowe za nieprawne, gdy prezydent na 
jego wezwanie Zgromadzenia nie rozwiążał. 

2. W liście z dnia $ Listopada pisanym do 
Radzcy regencyjnego Unruh,- powaźył się 
wyrzec, że nie uznaje ani zgromadzenia na- 
rodowego ani jego prezesa. 

3. To też wykonano w czynie, bo na rozkaz 
Ministra Manteuffel, usunięto z pod rozkazów 
Zgromadzenia urzędników biórowych, i o- 
dięto Zgromadzenie środki pieniężne. 

4. Potem AQ. Listopada wyszedł rozkaz Mi- 
sterstwa do Dowodzcy Gwardyi obywatel- 
skiéj (Birgerwebry) w którym wzywa Rim- 


jy 
7 


zgomadzenie opuściło mićjsca 
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plera dowodzcę gwardyi, ady zabroniła bitr- 
gerwehra członkom Zgromadzenia Narodo- 
weego wstępu do sali posiedzeń, wyzna- 
czono birgerwerze czas do uczynienia tego, 
lecz gdy taż zgromadzeniu powolną się sta- 
la zagrożono wkroczeniem wojska do 
Berlina. 
Odezwa Prezydenta policyi zagroziła wkro- 
czeniem wojska. Jenerał zaś Wrangel o- 
świadczył iż wojskiem które ustawił przed 
mićjscem posiedzeń, na zastępcach ludu, 
dopuści się gwałtu, i zabroni deputowanym 
wstępu do sali obrad. 
Na to zagrożenie władzy nieprawnćj, 
swych o0- 
brad, aby nazajutrz o zwykłćj godzinie 
przybyć znowu na posiedzenie. Jednak 
przybywszy , zastali iżbę zamkniętą i woj- 
skiem zawarowane wejście, oczem ze Śro- 
dka izby deputowanych uwiadomiono, Zigro- 
madzenie narodowe przez prezesa, jako 
prez swoj organ zaprotestowało głośuo 
przeciw temu gwałtowi i udało się do domu 
prywatnego gdzie odbyło posiedzenie, a dal- 
szy ciąg jego w innym zamięszkania znów 
odbywa. Dawnićjsza iżba obrad Zigroma- 


„dzenia narodowego i bióra sejmowe są je- 


szcze ciągle wojskiem obsadzone, a składy 


pism Zgromadzienia są bez dozoru zosta- 
D 5 


wione (archiwa). 


Rozkaz królewski z dnia 8 Listopada. 


przez mianowanych świeżo ministrów pod- 
pisany, nazywa uchwałę zgromadzenia na- 
rodowego jednogłośnie przyjętą, jakoby taż 
wyszła tylko od części Zgromadzenia i by- 
la nieprawnem oporem, i wzywa kraj cały 
aby powstał przeciw zuchwalstwu swych 
zastępów. | 

Jako dalszy ciąg środków gwałtownych, 
pokazują się jednocześnie: nakazanie rozwią- 
zania biirgerwehry, a to z tego powodu, że 
birgerwera Zgromadzenia narodowego ro- 
zpędzić nie chciała. Bo według $ f prawa 
dla gwardyi narodowćj: gwardya ma obo- 
wiązek przestrzegać wolności konstytueyi- 
nój i prawego porządku. Odwołanie się do 
S % prawa dla gwardyi w dziszćójszych 
okolićznościach niemoże tego środka uspra- 
wiedliwić, owszem tylko wielkość przewi- 
nienia ministeryum tém jaśnićj okazuje. 

W czasie gdy ludność Berlinska była spo- 


gwałtowne 
zdradą kraju. — 


‘do wiadomości podajemy. 


kojną lubo z oburzeniem, stanowczą i spo- 
kojną postawą przypatrzewała się tylekro- 
tnym gwałtownym zamachom, weszły nie- 
spodzianie wielkie siły wojska do miasta; 
a wtedy prawa konstytucyjne dla birger- 
wehry zostały znieważone przez to, że woj- 
sko przeciw wyrażnćj woli tójże birger- 
wehry, i gwaltem zajęło straże które ona 
zajmowała. 


0. Największa spokojność i najdoskonal-zy 


porządek panował w mieście i żadnych nie- 
dopuszczano się nadużyć, ani między ludem 
ani z wojskiem; a mimo to ministeryum 0- 
glosiło stolicę w stanie oblężenia, a jenera- 


-Ia Wrangla upoważniło do wykonania tego 


rozkazu. Poczem tenże jenerał wydał o- 
dezwę, w którćj oświadzca: iż wolność 
druku i wolnosć stowarzyszeń, te głowne 
podstawy wolności, są zniesione; chociaź 
te wolności dnia 4% Kwietnia ludowi były 
nadane. Gdyby byla nagła potrzeba zawie- 
szenia na czas tych wolności, to ministeryum 
mogloby to uczynić tylko wtedy, gdyby się 
wtym względzie Zgromadzenie poradzilo a 
ono ną to zezwoliło. Dla tegoż to Zgromad. 
nardowe całe to ogłaszanie Berlina wstanie 
oblężenia, ogłosiło za nieprawne. Ten roz- 
kaz ministerialny tak gwałtowny a tak sro- 
gi, jest jakby koroną wszystkich gwałtów, 
których się ministeryum Brandenburga dopu- 
szcza przeciw słusności, prawu, i krwią 
kupionćj wolności. Konstytucya jest mocno 
naruszona, utrzymanie się deputowanych lu- 
du których czynności stanowią część tera- 
źnićjszćj konstytucyi, jest gwałtem zagro- 
Zone’ 


Cały zatem szereg tych gwałtów wedlug tera- 
źnićjszych praw jest zdradą największą, o którćj 
(S 92. Część II. Tytul. 260) prawo krajowe tak ` 
się wyraża: 


„Przedsiewzięcie, które ma na celu 
obalenie konstytucyi, jest 


Ninićjszy memoryal przyjęty przez Zigro- 
madzenie narodowe na rannem posiedzeniu 
dnia 48 Listopada A848 r. odesłano pro- 
kuratowi Stanu, aby postąpił z nim według 
swych obowiązków, i wniosł skargę na mi-- 
nistrów których zgromadzenie oszkarza, o 
zbrodnię stanu. Ten memoryał nadesłał 
nam Deputowany X. Szafranek, a przeto go 
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Berlin. W Berlinie do dnia #9 nic się nie- 
odmieniło, oprocz iż gdy sędziowie nie chcieli 
wydawać wyroków na cywilnych, więc Król dal 
Jenerałowi Wranglowi pełnomocnictwo wydawania 
wyroków nawet na śmierć. Więc choć zgromadzie- 
nie karę śmierci i ordery znioslo, Król owszem, 
i śmiercą każe, i ordery sypie swym  ulubieńcom. 
Zgromadzenie narodowe już nie obraduje, ponieważ 
wszystkie większe izby są wojskiem obsadzone i 
wstęp do nich deputowanym jest zabroniony. Po- 
głoska się rozchodzi ale niepewna, że ministeryum 
Brandenburg będzie zniesionem. _ Wielkorządca 
(Reichsverweser) Arcy Niąże Jan, w tak trudnych 
okolicznościach zamyśla złożyć swą godność. Biir- 


_gerwchra brón oddaje, nawet bez oporu. Takto, w 


gazetach niemieckich krzyku, chałasu, odezw, 
proklamacyj co niemiara, a w Berlinie dokazano z 


 Berlinczykami tego za kilka dni bez wystrzału, 


czego w Wiedniu dokazali po miesięcznój walce. 
Deputowani wydali odezwę do matek i ojców żoł- 
nierzy pruskich, aby powołali Synów swych do 
domów aby się ciż niestali zabojcami własnych 
braci, a przy końcu w tćj odezwie śtoi: iż żolnie- 
rzy tych którzyby temu rozkazowi swych ojców 
posłusznemi nie byli, powiuni rodzice od pchnąć od 
swego łona, i wzgardzić nimi jako mordercami. 0- 
dezwa ta kończy się następnemi słowy :„powołajcie 
do domów swe dzieci, a ojezyzna od niewoli ura- 
towaną będzie. Ojcowie! w waszych rękach spocy- 
wa los ojczyzny!“ 

~" Druga odezwa Deputowanych Zgromadzenia na- 


rodowego jest tćj treści: iż zgromadzenie narodo- ' 


we chociaż przez gwałt żołnierzy musiało opu- 
ścić izbę posiedzeń, jednak będzie znajdować się 
w Berlinie aby w każdym razie kiedy tego dobro 
ojczyzny wymagać będzie, posiedzenia swe odby- 
wać mogło. 

Do Bytomia nie przychodzą jeszcze berlinśkie 
gazety. 


Wroclaw. Biskup nasz Bar. Dieppenbrock wydał. 


odezwę do ladu, w której domaga się aby podatki 
placonemi były, a za przyczynę to pokłada: iż 
„należy oddać cesarzowi, co cesarskie a Bogu co 


7 €o boskie.“ 


©berprezydent Slązka pan Pinder złożył swoje 
urzędowanie. W Wrocławiu była d: 20 mała 
poruszka ale ta niemiala żadnego ważnego celu, 
"dla tego tóż łatwo została uspokojoną. 


Włochy. Dnia %9 Października. Wenecya- 
nie pod Treviso odnieśli walne zwycięstwo nad 
Austryakami. i 


. 
. . , 
s 


Wiedeń. Miasto juź wróciło do spokoju, han- 
del idzie dawnym torem, rząd jednak wojskowy 
nie ustał i aresztowania, sądy, wyroki Śmierci na 
powstańców, ciągle jeszcze trwają. 


Węgry. Cesarz ciągle . poseła tu swoje woj- 
ska, walki ciągle trwają między Madziarami a 
Serbami i pomagającemi im Austryakami. 


Szlązk Austryjacki. W Cieszeńskiem gy- 
mnazyum i w innych uczelniach Szlązka auśtry- 
jackiego bódą uczone języki którymi tam lud mó- 
wi, to jest polski, czeski i morawski. Dotąd koła- 
tali i żądali od władzy, aż im to ich prawo przy- 
znano. Oto wzór dla nas! W Cieszynie otwarto 
tćż podobnie jak u nas w Bytomiu Czytelnią pol- 
ską. Tygodnikowi Cieszeńskiemu, z którym do 
jednego dążymy celu: aby rozkrzewiać na Szłą- 
sku życie narodowe, z calą serca szezerotą, przy- 
znajemy iż juź wiele dokazał; ale czytając ostatnie 
Nra tego pisma niemożemy się wstrzymać od 
przyjacielskiego napomnienia Redaktora, aby po- 
skromił pochwały jakie czyni Jellaczycowi nazy- 
wając go Ojcem ludu, i pozyskując dla niego przy- 
chyluośc austryjackich Szlązaków. Jeśli bowiem 
Jellaczye jest tak dobrym człowiekiem, czemu spo- 
kojnie patrzy na tak okrutne postępowanie z Wie- 
deńczykami? czemu wojskami swemi dopomaga 
do ujażźmiema Włochów co za wolność życie swe 
oddali? 


Koszta processów sądów górno- Śzlązkich. 
Dróga miała iść przez pole 9 gospodarzy, pole 
zajęte przez tę drogę niewynosiło nawet jednćj 
morgi. Rząd przeznaczył wynagrodzenie za owe 
zajęte pole na drógę w sposób taki: iż ten komu 6 
prętów pola zabrano, miał za to pole dostawać od 
rządu © czeskie na rók. Zebrali się więc owi 7 
gospodarze i wybrawszy sobie jednego urzędnika 
dali mu pełnomocenietwop (Vollmacht) prowadzenia 
processu, aby im rząd więcćj za owe grunta pla- 
cil. Process toczył się rok. Wieśniacy ci musieli 
owemu urzędnikowi zapłacić 350 talarow, t. j. 
2100 zltp. kosztów, a przysądzono im iż za ka- 
zde @ prętów będą pobierać rownie około f6 
czeskich. Gdyby więc nawet przez kilka set lat 
skladali to co za to pole dostaną, to nieodbiorą 
tego co za koszta processu zapłacili. Otóż to jest 
skutek tego, że w sądach toczą się sprawy nie 
popolsku, ale po niemieku, czego biedny wieśniak 
nierozumie i oszydzonym bywa. Starajmy się Bra- 
cia o to aby z Polakami szlązkiemi po polsku spra- 
wy trzymanemi były. a wtedy z nami tak`żle dziać 
się nie będzie. 24 
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Dalszy ciąg spisu ksiąg bytomskiej 
` ` czytelni. 


Pisemka Turowskiego, Lwòw 1835 r. 

Pamiętnik Lwowski z r. 1817. 

Jubileusz 1843 r. w Lwowie odprawiony. 

Uwagi nad dziejami Lwowa 1843 r. 

Spiewy, odezwy, wiersze z r. 1848 wychodzące w Lwo- 
wie, sztuk 45. 

List Dosw iadezy ńskiego. 

Czynności seimu Lwowskiego, poszytów 9. 

(9) przytułku dla małych dzieci. 

. Ustawy Towarzystwa strzelców Lwowskich. 

O zakładzie assekurowania życia. 

O szkołach głuchoniemych. 

Obchód założenia Uniwersytetu Lwowskiego 

Obehod założenia Uniwersytetu Warszawskiego. 

Statuta Uniwersytetu Warszawskiego. 

Popis uczniow Liceum warszawskiego 2 poszyta. 

O sądach assesorskich. 

Okulnik Michała Lewickiego Biskupa Rusi. 

List do Duchowieństwa 1841 r. 

O podatkowaniu, Lwow 1836. 

Dowody niegodziwości Metternicha. 

Książka dla gospodarzy. Lwow 1826 r. 

Kochany braciszek, powieść, 

Alfons i Julia, powieść przez Kamieńskiego. 

Matylda, pówieść przez Kaminską. 

List o sprawie sejmowćj w r 1762. 

Kalendarz Lwowski z lat kilku. 

Zbior sądowy dla Galieyi z 1783 r. Tomów 2, 

Rząd wojskowy za Poniatowskiego. 

Accessorya konstytucyi polskiej z r. 1758. 

Podróże do Chin. Tomów 2. 

O machinach parowych, dzieło Jenerała Bema. 


Dary Ob. Alexandra M. z Bytomia. 


Pisma Brodzinskiege, Warszawa T. 2. 

Polenprocess und Polenfrage. 

Poezye Krasickiego, wydanie paryżkie T. 4. 
Dary Józefa £. z Krakowa. 


Słowa Prawdy, wydane w Bydgoszcy 1848 r. 
Tygodnik Literacki, poznański. 


Dary Ob. Praczki młynarza z Niemie- 
ckich- Piekar. 
Malwina czyli domyślność serea, powieść. 
Juliusz i Laura, powieść. 


Dary Ob. E. Smołki nanczyciela 
z Bytomia, 
Dobry Franuś i zły Kostuś, powieść. 
Hrabina Genowefa, powieść. 
Krusce śrebrne w Bytomiu, powieść. 
Kanarek, powieść. 
Eustachiusz, powieść. a, 


Redaktór odpowiedzialny Mierowski. 


Lwow przez Kamieńskiego’ 


Akta i czynńości sądowe tyczące się processu Polaków 


w. r. 1848. . 
AAE EE katolicki dla ludu gorno- szlązkiego, z r. 1847 
i 1848. 


Chłopiec niewidomy, powieść. 
'Trzemszyn, powieść. 

Opis Ziemi Świętćj. 

Przewodnik do rachanków pamięciowych. 
Nauka naoczna Straussa. 

Jeografia Szlązka, przez Lompę. 
Piosenki szkolne. 

Gorzałka nieprzyjaciel kraju, 

Sowizrał. Wrocław 1847. 


Dary Ob. Józefa Lompy Nauczyciela 
w Lubszy. 


Pielgrzym w Lubopolu przez Józefa Lompę. 
Pielgrzym w Dobromilu. 

Zbiór wierszy, J. Lompy, zeszytów 4. 
Nabożońśtwo do S. Jana Nepomucena. 

Krotki rys historyi natnralaućj przez J. Lompę. 
Nauka wysadzania drzew krajowych po drógach. 


Dary Ob. N. N. z Krakowa 
Pamiątki polskie w Wiedniu, przez Kulczyckiego. 
Odgłos pieśni Czeskich Czelakowskiego. 

Zdanie Sprawy z czynności komitetu ochroń. 
Wieczory pod Lipą, dzieje polskie. 


Dary Ob. Karola Langego z Krakowa. 

O zastósowaniu słuchu do poznania chorób, przez 
A — Kremera. 

Biblioteka kazań przez Balcerowskiego. 
O chowie pszczół przez Tulińskiego. 
SŚwiętojanka, dla gospodarzy, przez K. Lange. 
Urządzenie domów ochrony dla dzieci. 
Zdanie sprawy kómitetu narodowego, Krakowsk. z r. 1848. 
Obraz piękności natury. 
Kazania X. A. Mikiewicza. 
Kazania X. Jozefa Wilczka. 


UWAGA. W Nre. 48 Dziennika wyrzekliśmy za zbyt 
ogólnie, iż między przyczynami małćj oświaty ludu jest i 
to, iż po szkołach zle uczą; gdy doszły nas z daleka po- 
słuchy źe wiela do siebie to wyrażenie biorą aprzez to się 
obrażają; przeto niechcąc siać niezgody, wyrażamy się ja- 
śuićj: iź pod powyźszem wyrażeniem rozumiemy: złe u- 
rządzenie szkół, czemu nie uczący czasem, ałe stanowiący 
owe urządzenia są winni. Że zaś szkóły są niewybornie 
urządzone, © tem przekona się kazdy, który zechce zwa- 
żyć, że wieśniak który ze szkoły wyokodzi ani polskich 
książek ani niemieckich zrozumieć nie może, a ucząc się 


nie w mocierzystym, ale w obcym języku, trudno dojść 
do wykształcenia. Prawdę tę przyzna kaźdy oświecony 


Niemiec; iź gdyby go uczono mie poniemiechu ale po 
polsku, toby także tyle umiał po polsku, ile dziś umie 
wieśniak po niemiecku. Prawdę tę że szkoły nie przednio 
urządzone, przyzna teź nawet każdy naaczyciel, który wie 


że zajego pracę (jeśli ją sumiennie pełni) większa by 
płaca być powinna. 


(Dokończenie nast.) 


Drukiem Karola Kirsch w Bytomiu. 


